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l okaz5! Dnia Dziecka

Rsprezentanci 
najmłodszych obywateli 

gośćmi Belwederu
1 czerwca — w Międzyna­

rodowym Dniu Dziecka gości- 
ja w Belwederze blisko 300- 
osobowa grupa dzieci z całego
kraju harcerze, a wśród
nich członkowie wyróżnionych 
w niedawnej akcji wiosennego 
zwiadu drużyn ZHP, członko­
wie środowiskowych kół TPD 
i kół szkolnych PCK.

Naczelnik ZHP Wiktor Ki- 
necki melduje przybycie dzieci 
do Belwederu — reprezentan­
tów blisko 10 min. rzeszy mło­
dych obywateli Polski Ludo­
wej, dziękuję serdecznie wła­
dzy ludowej za wszechstronną 
opiekę nad młodym pokole­
niem.

Witając gorąco młodych go­
ści. prof. Stanisław Kulczyń­
ski wyraża zadowolenie z ich 
przybycia do Belwederu w tra 
dycyjnym Międzynarodowym 
Dniu Dziecka. Prof. St. Kul­
czyński z uznaniem mówi o 
przeprowadzonej niedawno 
słynnej akcji harcerskiej „A- 
lert”, która powiodła tysiące 
drużyn harcerskich w całym 
kraju szlakami walk narodu 
polskiego o wolność, o Polskę 
Ludową.

Zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa przekazuje 
młodzieży, a także ich rodzi­
com, wychowawcom serdeczne 
pozdrowienie z okazji święta 
dziecka.

Dzieci obdarowują przedsta­
wicieli władz wiązankami 
kwiatów. Rozlega się gromkie 
„Czuj-Czuwaj”.

Prof. Kulczyński zaprasza 
do zwiedzenia Pałacu Belwe- 
derskiego, a następnie na po­
częstunek. Dzieci otrzymują 
upominki książkowe i słody­
cze. (PAP)

Rozwój współpracy 
ZSRR - Jugosławia

W Moskwie podpisano dodat­
kowy plan współpracy między 
Związkiem Radzieckim a Ju­
gosławią w dziedzinie nauki 
i kultury. Przewiduje on no­
we formy kontaktów, a zwła­
szcza kształcenie studentów 
jugosłowiańskich na radziec­
kich wyższych uczelniach oraz 
wyjazdy do Jugosławii wy­
kładowców jeżyka rosyjskie­
go i ukraińskiego.

Jak oświadczył ambasador 
Jugosławii w Związku Ra­
dzieckim, Dobrivoje Vidić, 
strona jugosłowiańska jest bar 
dzo zadowolona z dalszego 
rozwoju kontaktów ze Związ­
kiem Radzieckim. (PAP)
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Członkowie kierownictwa PZPR
ZSL i SD posłami

Wśród wybranych w niedzielę 460 posłów, którzy zasiądą 
w nowym Sejmie, znajdują się członkowie kierownictwa 
PZPR, ZSL i SD. Wybra,ni oni zostali — jak wynika z ob­
wieszczenia Państwowej Komisji Wyborczej — w różnych 
okręgach kraju.

Depesza z Polski

Święto narodowe 
Włoch

Z okazji święta narodowe­
go Włoch, przypadającego w 
dniu 2 czerwca 1965 r., prze­
wodniczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab wvstosował depe­
sze gratulacyjna do prezydenta 
Republiki Włoskiej Giuseppe 
Saragata. (PAP)

Kongres solidarności 
z ludnością Wietnamu
W Hanoi rozpoczyna się dru 

gi kongres Międzynarodowego 
Związkowego Komitetu Soli­
darności z Masami Pracujący­
mi i Narodem Wietnamu. W 
ooniedzialek do stolicy DRW 
przybyli przedstawiciele Świa­
towej Federacji Związków Za 
wod owych, na czele z jej 
orzewodniczącym R. Bitossi, 
oraz delegacje związkowców 
z 29 krajów, m.in. z ZSRR, 
Polski, KRL-D, Algierii, Sy­
jamu, Włoch, Meksyku i Au­
strii. Na czele delegacji pol­
skiej Centralnej Rady Związ-

W Okręgu nr 3 (Warszawa.— 
Praga) Władysław Gomułka, 
w Okręgu nr 4 (Kraków mia­
sto) Józef Cyrankiewicz, w O- 
kręgu nr 6 (Łódź-Śródmieście) 
Ignacy Loga-Sowiński. w Okrę 
gu nr 7 (Poznań) Marian Spy­
chalski, w Okręgu nr 8 (Wro- 
cław-miasto) Adam Rapacki, 
w Okręgu nr 8 (Wrocław-mia- 
sto) Stanisław Kulczyński, w 
Okręgu nr 9 (Białystok) Wła­
dysław Wicha, w Okręgu nr 12 
(Bydgoszcz) Eugeniusz Szyr, 
w Okręgu nr 18 (Gdynia) Ze­
non Kliszko, w Okręgu nr 25 
(Katowice) Edward Ochab, w 
Okręgu nr 27 (Sosnowiec) Ed­
ward Gierek, w Okręgu nr 30 
(Kielce) Franciszek Waniołka. 
w Okręgu nr 34 (Koszalin) 
Mieczysław Jagielski, w Okrę­
gu nr 43 (Lublin) Witold Jaro­
siński, w Okręgu nr 53 (Ol­
sztyn) Józef Te.ichma, w Okrę­
gu nr 56 (Opole) Bolesław Ja- 
szczuk, w Okręgu nr 63 (Kros 
no) Piotr Jaroszewicz, w Okrę­
gu nr 67 (Szczecin) Stefan Je- 
drychow^ki, w Okręgu nr 71 
(Płock) Ryszard Strzelecki, w 
Okręgu nr 73 (Siedlce) Czesław 
Wycech, w Okręgu nr 80 (Zie­
lona Góra) Artur Starewicz.

PAP

ków 
tarz 
ski.

Zawodowych stoi sekre- 
CRZZ, Czesław Wiśnicw- 

(PAP)

Jak podaje PIHM — 2 bm. w 
zachodniej połowie kraju zachmu­
rzenie duże z lokalnymi większy­
mi przejaśnieniami i miejscami 
niewielkie opady. Temperatura 
maksymalna od 12 do 17 st. Wia­
try umiarkowane, północno- 
wschodnie i północne. (PAP)

Eksperymentalny system przyjąć 
dla kandydatów na studentów UAM

Podobnie jak w roku ubiegłym, kandydaci na I rok stu­
diów UAM składać będą egzaminy wstępne w innej formie 
niż na pozostałych uczelniach poznańskich.
Pierwszym etapem klasyfi­

kacyjnym będzie wykład, o- 
pracowany w sp-sób proble­
mowy w oparciu o materiały 
z zakresu szkoły średniej. 
Streszczenie wykładu świad­
czyć powinno o przydatności 
kandydata do studiów na o- 
kreślonym wydziale. Komisja 
egzaminacyjna, w której skład 
wejdą: przewodniczący — 
członek komisji wydziałowej, 
asystent oraz egzaminator z 
języka obcego, dokona oceny 
zarówno ogólnego przygotowa 
nia jak i umiejętności wyka­
zania różnic problemowych w 
materiale egzaminacyjnym o- 
raz samodzielności myślenia 
przyszłego studenta.

Na wniosek Ministra Oświa­
ty opracowano w Poznaniu 
nowy system przyjęć na stu-

Groźba zamachu 
w Urugwaju?

Policja w Urugwaju znajdu­
je się w stanie pogotowia. 
Zgodnie z doniesieniami pra­
sy, krok ten podjęto w związ­
ku z przygotowywanym przez 
przywódców’ wojskowych za­
machem stanu, mającym na 
celu obalenie obecnego rządu 
— pisze agencja Tanjug z Rio 
de Janeiro. (PAP)

dia uniwersyteckie. Tytułem 
próby system ten wprowadzo 
ny zostanie w lipcu br. przez 
Wydział Filozoficzno-History- 
czny UAM. Cechą charakte­
rystyczną nowego systemu 
jest znaczne uprzywilejowa­
nie tzw. przedmiotów kierun­
kowych, które w klasyfikacji 
otrzymują większą liczbę punk 
tów. Jeśli suma punktów, któ­
rą uzyskało kilku kandydatów 
jest równa o lepszej lokacie 
decyduje ocena z przedmiotu, 
który jest wiodącym na da­
nym wydziale. Przy maksy­
malnej liczbie — 100 punktów, 
które otrzymać może ubiega­
jący się o przyjęcie na studia, 
obowiązuje w dalszym ciągu 
7-stopniowa skala ocen od 2 
do 5 przeliczana odpowiednio 
na punkty.

O przyjęciu decydują zatem 
wyniki egzaminów wstępnych, 
n ponadto dodatkowe kryte­
ria kwalifikacyjne. Są to m.in. 
opinia szkoły średniej oraz 
stopnie z przedmiotów kie- 
-unkowych uzyskane na świa­
dectwie z klasy dziesiątej i je­
denastej. Dodatkowe punkty 
otrzymują maturzyści z lat 
ooprzednich, którzy konsek­
wentnie ubiegali się o przyję­
cie na ten sam kierunek stu­
diów, lub pracowali zawodo­
wo co najmniej przez 9 mie­
sięcy. (wa)

31 państw zgłosiło udział 
w konferencji

afro -azjatyckiej
Rzecznik algierskiego Mini­

sterstwa Spraw Zagranicznych 
ppdał do wiadomości, że do­
tychczas 37 krajów z Afryki 
i Azji zaakceptowało już pro- 
nozycje wzięcia udziału w kon 
ferencji afro-azjatyekiej, któ­
ra rozoocznie się 29 czerwca 
w Algierze. Zaproszenia do 
wzięcia udziału w obradach 
wysłane zostały przez .Algierie 
jako gospodarza konferencji 
orzed dwoma tygodniami.

Z krajów afrykańskich w 
konferencji wezmą udział m. 
innymi: Kenia, Gwinea. Gha­
na, Liberia, Malawi, Maure­
tania, Uganda, Sierra Leone, 
Tanzania i Zambia.

Z krajów arabskich: Maro­
ko. Irak Jordania, Kuwejt, 
ZR A i Syria.

Z Azji: CbRL, Ceilon, Bir­
ma, Indonezja, India, Iran, 
Janonia. Pakistan i Turcja.

Przed kilku dniami premier 
Konsra Czombe wypowiedział 
sie przeciwko udziałowi w kon 
ferencji. Natomiast prezydent 
tego kraju Kasawubu nie wy­
klucza możliwości przybycia 
do Aleieru, (PAP)

08,81 proc, wyborców głosowało
na kandydatów Frontu Jedności Narodu

Na podstawie art. 70 Ordynacji Wyborczej do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — Państwowa Komisja Wy­
borcza ogłasza następujące wyniki wyborów do Sejmu Pol-
skiej

Dnia 
się na

Rzeczypospolitej Ludowej:

I.
30 maja 1965 r. odbyły 
obszarze całego pań-

stwa wybory do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i do rad narodowych wszyst­
kich stopni.

Dla przeprowadzenia wybo­
rów do Sejmu utwrorzono 80 
okręgów wyborczych i 16.726 
obwodów głosowania.

Spisy wyborców były wyło­
żone do publicznego wglądu 
przez 15 dni, a w szeregu ob­
wodów głosowania — przez 22 
dni; prawidłowość spisów 
sprawdziło 96,2 proc, wybor­
ców.

Wybory do Sejmu przepro­
wadziły organy społeczne: o- 
kręgowe i obwodowe komisje 
wyborcze. W skład 80 okręgo­
wych i 16.726 obwodowych ko­

mężowie zaufania, wyznaczeni 
przez Komitety Frontu Jedno­
ści Narodu.

II.
Liczba osób uprawnionych

Sejmu wzięło więc udział 
96,62 proc, wyborców.

Głosów ważnych oddano 
18.968.476.

Liczba głosów nieważnych 
wynosi 13.840.

Na listy kandydatów Frontu

misji wyborczych
137.128 obywateli.

Przy ustalaniu przez 
sje wyborcze wyników

weszło

komi- 
głoso-

wania w obwodach i w okrę­
gach wyborczych byli obecni

Memorandum
francuskiego

Stowarzyszenia 
• Odra-Nysa

Francuskie Stowarzyszenie 
Odra — Nysa skierowało do 
rządów 3 mocarstw, które pod 
pisały Układy Poczdamskie, 
tj. do USA, Wielkiej Brytanii 
i ZSRR memorandum, w któ­
rym wzywa je do oficjalnego 
uznania granicy na Odrze i 
Nysie.

Kierownicza grupa działa­
czy Stowarzyszenia odwiedzi-
ła tym celu ambasady

do głosowania
■ 19.645.803.

18.982.316,
Oddano

wynosiła 
głosów

Jedności 
18.742.152

Narodu oddano
głosów, tj.

wyborach do
proc, 
sów.

III.

ważnie oddanych 
i

wyborów według

98,81 
gło-

okrę-W części tej podane są wyniki _ _
gów wyborczych. Publikujemy dane dotyczące okręgów
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306.465
268.031
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Ostrów Wielkopdski 251.048
Szamotuły 270.434

Dokończenie

289.727
259.773
216.668
268.152
242.586
261.347

94,54 
96,92 
96.80 
96,12 
96,63 
96.63

288.985
259.166
216.443
267.833
242.344
261.036

284.332
255.971
211.467
264.318
237.964
257.683

98,39
98.65
97,70
98.69
98.19
98,72

na str. 2

Wielkopolska zdała egzamin
dojrzałości politycznej

Wystąpienie Jana Szydlaka v Radio i TV

ZSRR, Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii oraz uda­
ła się do francuskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych przekazując memoran­
dum.

Ambasador Związku Ra­
dzieckiego Zorin potwierdził, 
że ZSRR uważał zawsze za­
chodnie granice Polski za o- 
stateczne.

We francuskim Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
delegację przyjął szef gabine­
tu ministra spraw zagranicz­
nych Couve de Murville’a — 
Beaumarchais. Stanowisko 
Francji zostało jasno potwier­
dzone i nie ulegnie zmianie: 
granica na Odrze i Nysie jest 
nienaruszalna.

Przedstawiciele ambasad 
USA i Wielkiej Brytanii wy­
razili opinię, -że definitywne 
uregulowanie sprawy winno 
nastąpić podczas podpisywa­
nia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Zaznaczyli oni jed 
nak, że opinia publiczna ich 
krajów wypowiada się za u- 
trzymaniem granicy na Odrze j 
i Nysie. (PAP)

WYBRALIŚMY
Ogłaszane obecnie liczbowe wyniki wybo­

rów świadczą o pełnym poparciu przez wy­
borców Programu Wyborczego FJN, o zaufa­
niu do ludzi, kłórym zlecamy fen program 
wprowadzać w życie i o obywatelskim poczu­
ciu odpowiedzialności, towarzyszącemu nie­
dzielnym wyborom.

Niemal powszechny udział w wyborach jest 
dowodem, że wyrażenie za pomocą karły wy­
borczej swego osobistego stosunku do sprawy 
publicznej, do zawartych w programie propo­
zycji, do kierunku i środków, jakimi państwo 
nasze ma osiągnąć dalszy wszechstronny roz­
wój — uważaliśmy nie tylko za nasz konsty­
tucyjny przywilej, ale i za powszechny oby­
watelski obowiązek. Jest to świadectwo pa­
triotyzmu i społecznej dojrzałości milionów 
wvborców, świadectwo ich troski o losy kraju, 
ich gotowości do współdecydowania o tych 
losach. Wysoka frekwencja wyborcza zawiera

Członek KC PZPR, I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
Partii — Jan Szydlak wystąpił wczoraj przed hamerni po­
znańskiej Telewizji i mikrofonami rozgłośni Polskiej) Ra­
dia w Poznaniu wygłaszając przemówienie, w którym oce­
nił przebieg kampanii wyborczej na terenie naszego re^
gionu.
W ub. niedzielę — stwier­

dził I sekretarz KW — prawie 
1,5 min. Wielkopolan, pospie­
szyło do urn wyborczych, da­
jąc tym samym jeszcze jeden, 
nowy dowód zaufania do po­
lityki PZPR i współpracują­
cych z nią stronnictw poli­
tycznych. W województwie 
brało udział w wyborach pra­
wie 98 procent, a w Poznaniu 
około 96 procent uprawnio­
nych do głosowania obdarza­
jąc powszechnie i w sposób 
jednoznaczny zaufaniem kan­
dydatów — na posłów i rad­
nych — z listy FJN. Ta na­
cechowana dojrzałością poli-» 
tyczną i głębokim patriotyz­
mem postawa naszego społe­
czeństwa stanowi, obok przy­
jętego programu, największy 
kapitał jakim dysponujemy w 
Wielkopolsce u progu nowej 
kadencji Sejmu i rad narodo­
wych.

Można mówić o głębokich 
zmianach, jakie zaszły w na­
szym życiu, nie tylko w roz­
woju materialnej bazy socja­
lizmu, ale i w świadomości 
społeczeństwa, które odbudo­
wało zniszczony wojną kraj 
i nadało mu oblicze jakżeż in­
ne od tego, które zastaliśmy.

W toku tej działalności zacie­
rały się stare polityczne po­
działy; zdobywane w tych la­
tach społeczne doświadczenie 
zbliżało do socjalizmu coraz 
szersze kręgi obywateli. Doro­
bek XX-lecia stał się dorob­
kiem wszystkich ludzi pracy, 
którzy z ustrojem sprawiedli­
wości społecznej wiążą losy 
swego kraju i swoje własne 
losy.

Zwartość i stale umacniają­
ca się jedność naszego społe­
czeństwa — kontynuował mów 
ca — potwierdza tę prawdę, 
że w naszym społeczeństwie 
ostatecznie został rozstrzygnię 
ty kształt ustrojowy naszego 
kraju i jego główny kierunek1 
rozwoju — socjalizm.

Poczucie wspólności w roz­
wiązywaniu skomplikowa­
nych problemów naszego roz- 
woju we wszystkich dziedzi-

Do kończenie na str. 2

Telewizje 26 państw 
na Festiwalu w Pradze

w sobie poparcie idei jedności, będącej źró­
dłem i myślą przewodnia powstania i działal­
ności Frontu Jedności Narodu.

Wyniki głosowania, oznaczają, że wyborcy
wypowiedzieli swoje 
stycznym kierunkiem
wionym

gremialne „za" socjali- 
rozwoju kraju, przedsła-

przez Front Jedności Narodu, i za
ludźmi, których FJN zaproponował jako reali­
zatorów programu.

Nie jest to program łatwy do urzeczywist­
nienia, nie jest zbiorem pochopnych obietnic. 
Dalszy socjalistyczny rozwój stosunków spo­
łecznych, usprawnianie działania władzy ludo­
wej, przezwyciężanie trudności i przyśpiesza­
nie rozkwitu gospodarczego kraju, dalszy roz­
wój nauki, oświaty, kultury — to cele, których 
nie sposób osiągnąć bez udziału, bez współ-

li Międzynarodowy Festi­
wal Telewizyjny w Pradze, 
który odbędzie się w dniach 
od 9 do 18 bm., wzbudził duże 
zainteresowanie. Zgłosiły w 
nim swój udział 42 organiza­
cje telewizyjne z 26 państw, 
m. in. z Polski, Japonii, Ka­
nady, Jugosławii, Włoch, 
Szwajcarii, Wielkiej Brytanii, 
NRD i NRF, Francji, USA, 
Syrii i Związku Radzieckiego. 
Podczas festiwalu zaprezento­
wanych zostanie ogółem 80 pro 
gramów telewizyjnych.

12 bm. odbędzie się Między 
narodowy Festiwal Piosenki 
Telewizyjnej, wezmą w nim
udział piosenkarze 
Słowacji, Jugosławii,

Czecho- 
NRD,

pracy całego

Powierzając 
wyborczy — 
dziełem, my

społeczeństwa.

posłom i radnym — przez akt 
brzemię kierowania tym wielkim 
wyborcy zadeklarowaliśmy tym

samym, swój udział i współprace we wspólnym 
dziele.

Polski, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego. Polskę reprezento­
wać ma Krystyna Konarska. 
Impreza ta będzie transmito­
wana przez Interwizję.

Na festiwal w Pradze przy-: 
jedzie ok. 200 przedstawicieli 
zagranicznych telewizji oraz 
wielu dziennikarzy i kryty­
ków.



Wyniki wyborów do Sejmu PBL
Posłowie wybrani 

w Poznaniu i województwie

Dokończenie ze str. 1

IV.
Podajemy zestawienie liczby głosów ważnie oddanych 

na poszczególnych kandydatów w okręgach woj. poznań­
skiego i miasta Poznania.

OKRĘG WYBORCZY NR 7 W POZNANIU
1. Marian Spychalski 280.033 96,90 proc, ważnych głosów2. Wincenty Krasko 274.169 . 94,87 proc, ważnych głosów
3. Wacław Kiełczewski 278.898 96,51 proc, ważnych głosów
4. Władysław Szymczak 277.302 95,96 proc, ważnych głosów
5. Barbara Gruszkiewicz 279.090 96,58 proc, ważnych głosów
6. Jan Wąsicki 279.491 S6,71 proc, ważnych głosów
7. Henryk Sierka 9.368 3,24 proc, ważnych głosów
8. Włodzimierz Słomiński 7.442 2,58 proc, ważnych głosów

OKRĘG WYBORCZY NR 57 W GNIEŹNIE
1. Jan Szydlak 245.769 94,72 proc, ważnych głosów
2. Antoni Fronc 249.447 96,14 proc, ważnych głosów
3. Janusz Makowski 250.243 96,45 proc, ważnych głosów
4. Karol Bielawski 251.054 96,76 proc, ważnych głosów
5. Boissława Maciejewska 251.531 96,94 proc, ważnych głosów
6. Ignacy Krakowski 251.833 97,06 proc, ważnych głosów
7. Florian Pierański 252.091 97,16 proc, ważnych głosów
8. Kazimierz Szumigała 9."04 3,74 proc, ważnych głosów
9. Kazimierz Pytliński 6.662 2,57 proc, ważnych głosów

OKRĘG WYBORCZY NR 58 W KALISZU
1. Jan Izydorczyk 200.756 92,75 proc, ważnych głosów
2. Marian Kubicki 203.801 94,16 proc, ważnych głosów'
3. Józef Wroniak 204.837 94,64 proc, ważnych głosów
4. Bolesław Bednarek 206.303 95,32 proc, ważnych głosów
5. Edward Graliński 206.644 95,47 proc, ważnych głosów
6. Jerzy Woźny 10.253 4,74 proc, ważnych głosów
7. Marian Zabłocki 8.690 4,01 proc, ważnych głosów

OKRĘG WYBORCZY NR 59 W LESZNIE
1. Stefan Godlewski 257.738 96,23 proc, ważnych głosów

2 . Tadeusz Ilczuk 257.868 96,28 proc, ważnych głosów
3. Tadeusz Witold Młyńczak 259.309 96,82 proc, ważnych głosów
4. Regina Poślednik 259.521 96,90 proc, ważnych głosów
5. Stanisław Walendowski 260.743 97,35 proc, ważnych głosów
6. Bronisław Luty 260.212 97,15 proc, ważnych głosów
7. Józef Wlekły 260.820 97,38 proc, ważnych głosów
8. Franciszek Kempa 8.138 3,04 proc, ważnych głosów
9. Janusz Waligóra 6.599 2,46 proc, ważnych głosów

OKRĘG WYBORCZY NR 60 W OSTROWIE 
WIELKOPOLSKIM

1. Alicja Musiałowa 219.472 90,56 proc. ważnych głosów
2. Sylwester Leczykiewicz 228.G91 94,37 proc. ważnych głosów
3. Zdzisław Cegłowski 229.948 94,88 proc. ważnych głosów
4. Władysław Stachowiak 232.396 95,90 proc. ważnych głosów
5. Pelagia Dolata 230.483 95,11 proc. ważnych głosów
6. Wacław Jagodziński 233.285 96,26 proc. ważnych głosów
7. Marian Sokołowski 18.467 7,62 proc. ważnych głosów
8. Wiktor Walczak 11.558 4,77 proc. ważnych głosów

OKRĘG WYBORCZY NR 61 W SZAMOTUŁACH
1. Franciszek Szczerbal 252.081 96,57 proc, ważnych głosów
2. Marian Walczak 253.215 97,00 proc, ważnych głosów
3. Aleksander Rozmiarek 253.726 97,20 proc, ważnych głosów
4. Tomasz Malinowski 254.334 97,43 proc, ważnych głosów
5. Władysław Gałka 254.362 97,44 proc, ważnych głosów
6. Bolesław Wicenty 254.922 97,66 proc, ważnych głosów
7. Jerzy Nowak 6.456 2,47 proc, ważnych głosów
8. Wacław Babczyński 4.783 1,83 proc, ważnych głosów

V.

Państwowa Komisja Wyborcza stwierdza, że w wyborach 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 30 maja 
1965 r. we wszystkich okręgach wyborczych wzięła udział 
więcej niż połowa uprawnionych do głosowania oraz podaje 
nazwiska kandydatów na posłów zgłoszonych na listach 
Frontu Jedności Narodu, którzy uzyskali wymaganą przez 
art. 69 ust. 2 Ordynacji Wyborczej do Sejmu PRL bezwzględ­
ną większość ważnych głosów i wybrani zostali na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej czwartej ka­
dencji.

Publikujemy listę posłów wybranych w okręgach woje­
wództwa poznańskiego.

OKRĘG WYBORCZY NR 7 
W POZNANIU

1. Marian Spychalski
2. Wincenty Krasko
3. Wacław Kiełczewski
4. Władysław Szymczak
5. Barbara Gruszkiewicz
6. Jan Wąsicki

OKRĘG WYBORCZY NR 57 
W GNIEŹNIE

1. Jan Szydlak
2. Antoni Fronc
3. Janusz Makowski
4. Karol Bielawski
5. Bolesława Maciejewska
6. Ignacy Krakowski
7. Florian Pierański

OKRĘG WYBORCZY NR 58 
W KALISZU

1. Jan Izydorczyk
2. Marian Kubicki
3. Józef Wroniak
4. Bolesław Bednarek
5. Edward Graliński

Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej podpisali: 
przewodniczący Państwowej Komisji Wyborczej:

Jan Wasilkowski

zastępcy przewodniczącego Państwowej Komisji Wyborczej: 
Bolesław Podedworny 

Jan Karol Wende

sekretarz Państwowej Komisji Wyborczej: 
Mieczysław Mirzec

Członkowie Państwowej Komisji Wyborczej: Kazimierz Bar- 
cikowski. Franciszek Gesing. Marian Gotowiec. Henryk Koł­
der. Irena Janiszewska. Tadeusz Jańczyk, Mieczysław Kli­
maszewski. Bogusław Madcrski, Bronisław Miczajka, Jerzy 
Starościak, Jerzy Urbański, Stanisława Zawadecka. (PAP)

OKRĘG WYBORCZY NR 59 
W LESZNIE

1. Stefan Godlewski
2. Tadeusz Ilczuk
3. Tadeusz Witold Młyńczak
4. Regina Poślednik
5. Stanisław Walendowski
6. Bronisław Luty
7. Józef Wlekły

OKRĘG WYBORCZY NR 60 
W OSTROWIE

WIELKOPOLSKIM
1. Alicja Musiałowa
2. Sylwester Leczykićwicz
3. Zdzisław Cegłowski
4. WTładysław Stachowiak
5. Pelagia Dolała
6. Wacław Jagodziński

OKRĘG WYBORCZY’ NR 61
W SZAMOTUŁACH

1. Franciszek Szczerbal
2. Marian Walczak
3. Aleksander Rozmiarek
4. Tomasz Malinowski
5. Władysław Gałka
6. Bolesław Wicenty

Wysoka ranga polskiej fizyki jądrowej
W Warszawie obradowała Państwowa Rada oraz Komitet 

PAN do Spraw Pokojowego Wykorzystania Energii Jądro­
wej. Tematem obrad było planowanie prac w dziedzinie 
badań podstawowych fizyki jądrowej. Obradom przewod­
niczył pełnomocnik rządu — min. Wilhelm Billig.

Obszerny referat wprowa­
dzający wygłosił prof. Jerzy 
Pniewski. Uczony zwrócił u- 
wagę na „eksplozję” badań 
naukowych w świecie — na­
rzucającą konieczność wybo­
ru dyscyplin i kierunków, na 
których należy skoncentro­
wać wysiłki. O tym wyborze 
powinien decydować stan 
przygotowania specjalistów

Wielkopolska 
zdała egzamin
Dokończenie ze str. 1 

nach życia, zrozumienie spo­
łecznej odpowiedzialności za 
sprawy dnia dzisiejszego i ju 
trzejszego oto czynniki, które 
spowodowały, że kampania wy 
borcza stała się manifestacją 
rosnącej socjalistycznej świa­
domości ludzi pracy Wielko­
polski. Prawdę tę potwierdzi­
ły wszystkie spotkania z kan 
dydatami stanowiące szczery 
dialog dotyczący wszystkich 
tematów nurtujących współ­
czesnych Polaków.

Bogatsi jesteśmy nie tylko 
o materialny dorobek 20-lecia 
— stwierdził I Sekretarz KW 
— ale również w rosnącą ide- 
owo-polityczną jedność ludzi 
pracy i narastające przekona­
nie, że od społecznej inicjaty­
wy i aktywności każdego z 
nas zależy przyspieszenie na­
szego rozwoju i rozszerzenie 
programu wyborczego o do­
datkowe wartości materialne 
i społeczne.

Patriotyczna, dojrzała ideo­
wo i politycznie postawa Wiel 
kopolan wskazuje, źe w re­
alizacji programu wyborczego 
możemy liczyć na poważne re 
zerwy w społecznej świado­
mości obywateli.

Uczynimy wszystko — mó­
wił J. Szydlak — by działal­
ność nowych rad uwzględniła 
szeroko to społeczne zjawisko 
szczególnie przy kształtowa­
niu współdziałania obywateli 
z komisjami rad.

Na zakończenie I Sekretarz 
w imieniu KW PZPR serdecz 
nie podziękował działaczom 
FJN, aktywowi propagando­
wemu, młodzieży i tym wszy 
stkim, których aktywność i 
ofiarność w toku kampanii 
wyborczej i w dniu wyborów, 
przyniosła tak imponujące 
rezultaty, (y)

Z Wietnamu

Ciężkie straty 
wojsk reżimu 
sajgońskiego

We wtorek 48 samolotów 
amerykańskich zaatakowało 
miejscowość Hoi w odległości 
72 km na południe od Hanoi, 
zrzucając 50 ton bomb.

Samoloty amerykańskie i 
południowowietnamskie użyte 
zostały we wtorek do akcji 
przeciwko partyzantom, któ­
rzy brali udział w walkach 
koło Quang Ngai w północnej 
części Płd. Wietnamu. Po za­
daniu ciężkich strat wojskom 
reżimowym (które straciły 550 
zabitych), partyzanci zdołali 
oderwać się od przeciwnika.

&
Przedstawiciel Wydziału 

Prasy MSZ DRW złożył we 
wtorek oświadczenie w związ­
ku z ostrzelaniem przez okrę­
ty 7 floty USA wybrzeża Płd. 
Wietnamu oraz w związku z 
doniesieniami o zamiarach o- 
strzelania przez te okręty wy­
brzeży Północnego Wietnamu.

PAP

W Buliwii
— nadal napięcie
W Boliwii nada! panuje at­

mosfera napięcia. Oddziały 
junty wojskowej i uzbrojo­
nych górników nie opuszcza­
ją swych pozycji, chociaż 
konflikt zbrojny został wstrzy 
many. Przywódcy górników 
odrzucili wydany przez juntę 
rozkaz o mobilizacji ludności 
i odmówili złożenia broni.

PAP 

prowadzących badania, znaczę 
nie badań dla postępu danej 
gałęzi nauki oraz ich perspe­
ktywiczny wpływ na rozwój 
innych nauk podstawowych i 
stosowanych. Problemy te są 
przedmiotem dyskusji toczą­
cych się w św'ecie, szczegól­
nie intensywnych w Związku 
Radzieckim i USA.

Prof. Pniewski omówił też 
dorobek prac polskich fizy­
ków jądrowych w 20-lecie 
PRL, ukazując dynamikę roz 
woju badań podstawowych na 
szej fizyki jądrowej, wybitne 
osiągnięcia naukowe o^az ich 
istotna rolę w skali świato­
wej. W referacie podkreślono 
także polski wkład do świa­
towego postępu wiedzy o czą­
stkach elementarnych i ich 
oddziaływaniu, o jądrze i pro 
cesach z nim związanych oraz 
o całym szeroko pojętym za­
kresie zjawisk fizyki jądro­
wej.

W ożywionej dyskusji za­
brali m. in. głos prof. prof.: 
Bronisław Buras, Marian Da- 
nysz, Janusz Dąbrowski, Je­
rzy Janik, Stefan Minc, Ma­
rian Mięsowicz, Henryk Nie­
wodniczański, Witold Zawa­
dowski oraz pełnomocnik rzą 
du do Spraw Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej — 
min. Eugeniusz Żabczyński.

Dyskutanci poruszyli spra­
wy wyboru najważniejszych 
kierunków badań, zabezpie­
czenia niezbędnych urządzeń

Ministrowie obrony NATO 
zakończyli obrady

Poparcie strategicznej dok­
tryny „obrony wysuniętych li­
nii” — oto główna treść komu 
nikatu ogłoszonego po zakoń­
czeniu sesji ministrów obrony 
krajów NATO. Oznacza to, że 
strategia atlantycka przewi­
dywać będzie w wypadku kon 
fliktu zbrojnego w Europie 
działania militarne w pobliżu 
wchodniej granicy NRF, a nie 
głębiej na zachód.

Poza tym komunikat zapo­
wiada konsultacje w sprawie 
udziału zainteresowanych 
państw atlantyckich w „pla­
nowaniu sił nuklearnych” co 
stanowić będzie kontynuowa 
nie zabiegów o dopuszczenie 
NRF do broni nuklearnej.

Komunikat pomija milcze­
niem problemy stanowiące 
przedmiot zasadniczych sprze 
cznośęi w łonie bloku atlan­
tyckiego, przede wszystkim 
zaś rozbieżności między Frań 
cją a USA. (PAP)

Eksplozja gazu 
w kopalni japońskiej

W kopalni węgla w prefek­
turze Fukuoka na wyspie 
Kiusiu nastąpiła we wtorek 
eksplozja gazu. Pod ziemią 
znajdowało się wówczas prze­
szło 300 górników. Około 100 z 
nich wydostało się bezpiecznie 
na powierzchnię, los pozosta­
łych jest na razie nie znany. 
W ciągu kilku pierwszych go­
dzin, po wybuchu ekipy ra­
tunkowe wydobyły na po­
wierzchnię zwłoki 10 górni­
ków oraz 13 rannych. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
ki” działy. Wydawca: Poznań- 
kle Wydawnictwo Prasowe 
RSW ,,Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne tm. M. Kasprzaka. 

i aparatów, automatyzacji 
pomiarów i przetwarzanie da 
nych pomiarowych oraz szer­
szego stosowania maszyn ma­
tematycznych. Podkreślano 
też ważną rolę współpracy 
międzynarodowej w rozwoju 
badań fizyki jądrowej.

Podsumowując dyskusję — 
min. Wilhelm Billig wyraził 
uznanie dla całości badań 
podstawowych fizyki jądro­
wej, w szczególności dla tych 
osiągnięć, które przyczyniły 
się do istotnego postępu nau­
ki polskiej i światowej. Peł­
nomocnik rządu podkreślił 
konieczność dalszego rozwoju 
fizyki jądrowej przy zacho­
waniu wysokiego poziomu ba 
dań, który zapewnił polskim 
fizykom poważną pozycję na­
ukową w świecie. (PAP)

Alarm powodziowy we Wrocławskiem 
i na Opolszczyźnie trwa nadal

Z informacji uzyskanych przez PAP w Głównym Komite­
cie Przeciwpowodziowym oraz z wiadomości nadesłanych 
przez korespondentów PAP wynika, iż sytuacja powodziowa 
na Dolnym Śląsku i Opolszczyźnie jest nadal poważna i 
alarm trwa.

Znaczna część ewakuowanej 
uprzednio ludności powróciła 
jednakże do swoich domostw. 
Wszystkim dotkniętym klęską 
powodzi udzielana jest wszech 
stronna pomoc i opieka. Spe­
cjalne magazyny dysponują

Powódź na Dolnym Śląsku. Na 
zdjęciu: okolice Kątów Wroc­

ławskich.
CAF — Photofax

dostateczną ilością paczek zyw 
nościowych i odzieżowych. W 
szeregu punktach pracują 
kuchnie połowie dostarczające 
gorącej strawy; wzmożono o-

lekarską.
Kulminacyjna fala powo­

dziowa na < drze dotartą we 
u U rok do ręjonu Wroc'aw;a. 
Stan wody przev.Tyższa o 30 cm 
normalną wysokość wałów 
przeciwpowodziowych’. Prze­
widując to — wojsko, straż 
pożarna, organizacje i społe­
czeństwo miejscowe pracowa-

Studium Dziennikarskie 
przyjmuje zgłoszenia 

kandydatów
Podyplomowe Studium Dzienni­

karskie Uniwersytetu Warszaw­
skiego przyjmuje zgłoszenia kan­
dydatów na nowy rok akademic­
ki. Warunkiem przyjęcia jest po­
siadanie dyplomu wyższej uczel­
ni. względnie ukończenie 4 lat stu 
diów uniwersyteckich lub innych 
oraz zdanie egzaminu wstępnego. 
Nauka na studium trwa 2 lata. 
Słuchacze uczą się dziennikarstwa 
prasowego, radiowego i telewizyj­
nego oraz odbywała praktyki wa­
kacyjne w redakcjach.

Informacji udziela i zgłoszenia 
przvjmuje sekretariat Studium 
Dziennikarskiego UW Warszawa, 
Pałac Kultury i Nauki, VII piętro, 
tel. 20-47-20. (PAP)
immiiimiiiiiiimiuiimiiiiiiiiiHmiiiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek

Plantatorzy buraków cukrowych!
Mokra i zimna Wiosna nie sprzyja plantacjom buraków 

cukrowych. Zbita opadami, zleżała, twarda, górna warstwa 
gleby utrudnia wschody i rozwój roślin, sprzyja chorobie 
zgorzeli siewek.

Jedynie natychmiastowe zniszczenie skorupy i chwastów 
oraz wczesna przecinka może uratować tegoroczny plon.

Po gracowaniu zasilcie buraki pogłównię nawozem azo­
towym. ,

Czas ucieka, a buraki nie rosną, nie czekajcie, pomóżcie 
swoim plantacjom.

KAŻDY DZIEŃ OPÓŹNIENIA TO STRATA W PLONIE.
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 

DYREKCJA OKRĘGOWA W POZNANIU

Dominikana żąda 
interwencji ONZ

Minister spraw zagranicz­
nych konstytucyjnego rządu 
Dominikany — dr Cury stwier 
dził, że setki obywateli sym­
patyzujących z rządem kon­
stytucyjnym rozstrzeliwuje się 
bez sądu. Dysponujemy także 
— powiedział dr Cury — do­
wodami o torturowaniu i znie­
ważaniu aresztowanych przez 
juntę -wojskową naszych współ 
towarzyszy, m. in. na stadio­
nie w Santo Domingo. Jest to 
ten sam stadion, na którym 
rozpoczął się desant wojśk 
amerykańskich interwentów.

Żądamy — oświadczył dalej 
dr Cury — niezwłocznej inter­
wencji ONZ. Oświadczamy, że 
Organizacja Państw Amery­
kańskich i jej sekretarz gene­
ralny. Jose Mora nie są żadny­
mi „uczciwymi pośrednikami”, 
lecz działają w interesach jun­
ty wojskowej. (PAP) 

ło już poprzednio nad pod­
wyższeniem korony wału przy 
pomocy worków z piasku. 
Dzięki temu udało się zabez­
pieczyć teren położony wzdłuż 
Odry.

Sytuacja w południowych' 
rejonach woj. wrocławskiego 
uległa we wtorek pewnemu 
pogorszeniu. W ciągu nocy wy 
stąpiły bowiem nowe opady 
deszczu, Alarm przeciwpowo­
dziowy obowiązuje obecnie w 
15 powiatach województwa.

Mimo ciężkich warunków 
trwa praca nad usuwaniem 
skutków groźnego żywiołu. 
Niemal całkowicie opanowana 
jest sytuacja w Nowej Rudzie. 
Górnicy noworudzcy pracują 
na wszystkich poziomach wy­
dobywczych. Opanowano rów­
nież sytuacje w Wałbrzychu, 
gdzie obfite deszcze spowodo­
wały zatopienie niektórych 
chodników w kopalni „Wał­
brzych”, wznowiono pracę w 
kopalni Thorez gdzie udało się 
uchronić przed zatopieniem 
zagrożony szyb.

Stosunkowo gorzej przedsta­
wia się sytuacja na terenach 
rolniczych. Woda wprawdzie 
powoli opada, ale część upraw, 
zwłaszcza buraka cukrowego 
uległa niemal całkowitemu 
zniszczeniu.

W Dzierżoniowie wskutek 
zamulenia unieruchomione zo­
stały wodociągi.

Na Opolszczyźnie sytuacja 
nie uległa większym zmianom. 
We wtorek w południe kulmi­
nacyjna fala na Nysie Kłodz­
kiej spłynęła do Odry. W re­
jonie Brzegu woda przedarła 
się przez pierwsze wały o- 
chronne — na odcinku od uj­
ścia Nysy Kłodzkiej do granic 
województwa. Ewakuowano 
kilka dalszych rodzin zagro­
żonego rejonu Skorogoszczy. 
Dzięki niezwykle ofiarnej pra­
cy wojska i Straży Pożarnej 
udało się po całonocnej pracy 
zapobiec przerwaniu wałów w 
Lewinie Brzeskim.

Jak wynika z badań woje" 
wódzkiego komitetu przeciw­
powodziowego w Opolu należy 
się liczyć z tym, iż okres od­
pływu wód z zalanych łąk i 
pól będzie długi.

We wtorek rano stan wód W 
okolicy Szprotawy i Żagania 
w woj. zielonogórskim wyniósł 
164 cm powyżej alarmowego. 
Coraz większego trudu wyipa" 
ga utrzymanie wałów przeciw­
powodziowych, tworzą się 
przecieki. Praca wojska, mili* 
cji, służby wodnej i meliora­
cyjnej oraz ludności trwa 
dzień i noc bez przerwy.

PAP



Na co może liczyć turysta?
Do niedawna jeszcze przed- 

sezonowe rodaków roz­
mowy rozpoczynały się 

od takiego mnie, więcej stereo 
typowego pytania: „kiedy masz 
urlop?” Dziś brzmi ono naj­
częściej: „dokąd jedziesz na 
urlop?” Nawet nie spostrze­
gliśmy, lak wzrosło zapotrze­
bowanie społeczeństwa na 
wczasy, kolonie letnie, letni­
ska, campingi i wszystko to, co 
najogólniej nazywamy tury­
styka i wypoczynkiem. Popyt 
wielokrotnie przewyższył po­
daż i stanęliśmy przed faktem, 
że to zapotrzebowanie, będące 
mimo wszystko wykładnikiem 
wzrostu stopy życiowej, musi 
być w możliwie największym 
stopniu zaspokojone. Od sa­
motnego studenta aż po głowę 
wielodzietnej rodziny, wszyscy 
myślą o tym, jak się urządzić 
podczas urlopu (w miarę 
swych możliwości), z dala od 
stałego miejsca zamieszkania. 
Głowią się także ludzie odpo­
wiedzialni za stworzenie właś­
ciwych warunków do wypo­
czynku po pracy.

Powstały w ostatnich latach 
ha mapie województwa ośrod­
ki turystyczno-wypoczynkowe, 
o których do niedawna jeszcze 
nikt nie słyszał. Większość z 
nich odpowiada w zasadzie 
stawianym wymaganiom, ale 
daleko nam jeszcze do pełnego 
zaspokojenia stale rosnących 
potrzeb.

Kto był na jednym chociaż 
Spotkaniu z kandydatami na 
posłów czy radnych, mógł się 
przekonać, że dla większości 
ludzi sprawy wielkie — rozbu­
dowa zakładów, osiedli miesz­
kaniowych, intensyfikacji pro­
dukcji są równie ważne jak 
sprawy pozornie mniejszej 
wagi, dotyczące'parku, kąpie­
liska, ośrodka wypoczynkowe­
go. Powiedzmy sobie więc na 
co może liczyć turysta (czytaj: 
także wczasowicz, letnik i czło 
wiek uprawiający wszelkie 
formy czynnego wypoczynku) 
w okresie urlopu.

A wiec liczyć może przede 
wszystkim na dalszy i szybszy 
niż dotychczas rozwój części
tuinininHmnwnłinnnmnfmimiiiumnn

Ukazały się: J. Ziarnowski „O 
inteligencji polskiej lat między­
wojennych”, WP, str. 194, c. 15 zł, 
R. Brandwajn „Twarz i maska” 
WP, str. 290, c. 17 zł, T. Kowalik 
„Krzywicki” WP, str. 234, c. 15 zł, 
R. Sliwowski „Antoni Czechow” 
WP, str, 267, c. 19 zł, „Osnowa” 
(almanach literacki), WŁ, str. 290, 
C. 10 zł. A. N. Paszkow i W. P. 
Korsaków „Radiowe przyrządy 
pomiarowe”, Wyd. MON, str. 472, 
c. 45 zł, P. Sraffa „Produkcja to­
warów za pomocą towarów”, 
PWN, str. 157, C. 20 zł, L. S. Pen- 
rose „Wstęp do genetyki człowie­
ka”, PWN, str. 156, C. 10 zł. 

istniejących oraz wielu no­
wych ośrodków turystyczno- 
wypoczynkowych i miejsc 
wczasów niedzielnych. Naj­
ogólniej rzecz ma się następu­
jąco:

W Poznaniu: przynajmniej 
o 100 miejsc powiększy się ba­
za noclegowa w Strzeszynku, 
jeszcze w tym roku oddany zo­
stanie nowy pawilon handlowy 
w obrębie starego campingu, 
powiększona zostanie plaża, 
powstaną boiska sportowe; po­
pularny ośrodek wypoczynku 
niedzielnego w Szelągu przej­
muje POSTiW, które dokona­
ją generalnego remontu tego 
obiektu; nad Jeziorem Kier- 
skim w Krzyźownikach zbudo­
wana zostanie restauracja, wy 
t.yczonych będzie kilka nowych 
kąpielisk, a osiedla campingo­
we zwiększą się przynajmniej 
o około 150 miejsc.

W powiecie poznańskim, któ­
ry jako jedyny w naszym wo­
oniiiiiiiHiiinHiiniiiiiiimniiutitiiiiHisHiiiiiininiiirmniiiiiKinHitimmiiiiiiimim

Do niedawna, gdy mowa 
była o życiu teatralnym 
stolicy NRD, wymienia­

no z miejsca „Berliner Ensem 
ble”, potem zaś zastanawiano 
się długo, by w końcu — bez 
większego przekonania — wy­
powiedzieć jeszcze tę czy inną 
nazwę. Od pewnego czasu sy­
tuacja wydaje się ulegać zmia 
nie. Teatr H. Weigel otrzymał 
konkurenta w postaci Teatru 
Niemieckiego i Kameralnego 
(Deutsches Theater und Kam- 
merspiele).

Trudno równać się zespoło­
wi tych dwu teatrów (które 
w istocie stanowią — pracu­
jąc w tym samym budynku 
oraz pod wspólną batutą dy­
rektora Wolfganga Heinza — 
jedną całość) ze starannie wy 
pracowaną konwencją teatru 
epickiego „Berliner Ensem­
ble”. W ciągu ostatnich kilku 
miesięcy zespół Wolfganga 
Heinza wydaje się jednak wy 
przedzać wszystkie inne, a to 
ze względu na swój ambitny 
repertuar, różnorodność form 
współpracy z widzem jak i 
planów na przyszłość. Zatrzy­
majmy się kolejno przy każ­
dym z punktów.

Repertuar bieżący („Pokój” 
Arystofanesa-Hacksa, „Świę­
toszek”, „Hamlet”, „Spójrz 
wstecz, aniele” Wolfe’a, „Ter­
ra incognita” Kuby, „W dro­
dze” Rosowa, „Trylogia” Stern 
heima, „Piękna Helena” Hack- 
sa, czy wreszcie „Smok” J. 
Szwarca) nie jest bynajmniej 
repertuarem pod publiczkę. 
Są to bez wyjątku przykłady 
literatury zaangażowanej, a 
mimo to — według wypowie­
dzi W. Heinza — frekwencja 
podniosła się w ostatnich mie­
siącach z 60 do 80 procent 
(przeciętna dla wszystkich 
sztuk!)

jewództwie uznany został za 
powiat turystyczny: rozbudo­
wany zostanie ośrodek w Stę­
szewie (pole namiotowe, re­
stauracja na około 200 miejsc, 
drugi dojazd), w Jeziorach 
projektuje się budowę motelu 
na 100 miejsc, budowę plaży, 
kąpieliska, restauracji i posze­
rzenie drogi; 22 pola namioto­
we przewidziane są w planie 
najbliższych lat na najatrak­
cyjniejszych terenach powiatu 
poznańskiego. W tym roku o- 
trzymają turyści 7 pól namio­
towych dla turystów pieszych, 
zmotoryzowanych i wodnia­
ków.

W województwie: rozbudo­
wa ośrodka w Słupcy koszto­
wać będzie około 4,6 milionów 
złotych; w Dąbiu Nowym koło 
Kościana powstanie ogólnodo­
stępny ośrodek wypoczynkowy 
z kąpieliskiem; Mierzyn w po­
wiecie międzychodzkim to po­
ważny konkurent Sierakowa,
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Konkurent „Berliner EnsBmble“
Korespondencja z

Przy niektórych insceniza­
cjach można mówić o praw­
dziwych sukcesach. „Pokój” 
Arystofanesa-Hacksa przeżył 
już w styczniu, przy niesłab­
nącym zainteresowaniu, swe 
setne powtórzenie. „W dro­
dze” Rosowa wystawiono przy 
zapełnionej widowni (od paź­
dziernika 1964 r.), przeszło 30 
razy. Nie ustępują pod tym 
względem inscenizacje „Pięk­
nej Heleny”, czy „Świętoszka”.

Mówiąc o sukcesach nie spo­
sób pominąć ich twórców, re­
żyserów i aktorów. Rzetelnoś­
cią rzemiosła oraz inwencją w 
pokierowaniu zespołu wyróż­
niają się przede wszystkim 
inscenizacje Benno Bessona 
(„Pokój”, „Świętoszek”, 
„Smok”), jednego z najzdol­
niejszych reżyserów w NRD 
i Fritza Bornemanna _ („Try­
logia” Sternheima). Z wyróż­
niających się aktorów wymie- 
nić należałoby W. Langhoffa, 
E. Esche czy J. Grosse.

Kontakty z widzem tzw. 
„Foyer-Geschpraeche” („Roz­
mowy w foyer) po niektórych 
inscenizacjach (np. sztuki 
„Terra incognita”, „W drodze” 
czy „Smoka”), przeobrażające 
się w nader burzliwe dysku­
sje; utworzenie Towarzystwa 
Przyjaciół Teatru Niemieckie­
go (przyjmowanie członków 
przerwano po 350 osobie!); in­
scenizacja składanek dla mło­
dzieży szkolnej (np. z twór­
czości Ericha Kaestnera); po­
wołanie w Międzynarodowym 
Dniu Teatru teatru rapsodycz 
nego. „Czarny łabędź”, prowo 
kująca sztuka zachodnionie- 
mieckiego pisarza Martina 

budowany na doświadczeniach 
tego ostatniego; w najbliższym 
czasie na turystycznej mapie 
województwa pojawid^ię takie 
nowe ośrodki, jak Turek, Śle­
sin, Antonin w pow. ostrow­
skim, Brzeziny w pow. kali­
skim, Wolsztyn (niezależnie od 
Domu Turysty) oraz Trzcian­
ka.

Zamierzenia są ogromne i 
świadczą o traktowaniu spraw 
wypoczynku bardzo poważnie. 
Los tych planów, które wy­
rywkowo zaprezentowaliśmy 
wyżej, jest w naszych rękach. 
Od tego, ile wypracujemy za­
leżeć będzie rozwój bazy tury­
stycznej. a że mamy w tym 
względzie niemałe doświadcze­
nia, możemy być przekonani, 
iż każda państwowa złotówka, 
przeznaczona na te cele, zosta­
nie wielokrotnie pomnożona 
naszą pracą.

BOGDAN DOHNKE

Walsera spotkała się, jako 
pierwsza z tego cyklu z b. go­
rącym przyjęciem. Zadaniem 
teatru rapsodycznego będzie, 
według słów W. Heinza, za­
znajamianie mieszkańców sto 
licy co 2-4 tygodni z którąś z 
najnowszych i dotychczas nie 
wystawionych sztuk pisarzy 
obcych.

Plany na przyszłość? — 
„Niechronologiczna historia o 
dwóch fizykach” A. Stolpera 
(wg powieści Granina „Burzy 
naprzeciw”), „Budowa” H. 
Muellera (według powieści E. 
Neutscha „Ślad kamieni”), 
„Zoo” Vercorsa. Teatr Nie­
miecki będzie pierwszym tea­
trem w krajach socjalistycz­
nych, który wystawi głośną 
sztukę Hochhutha „Namiest­
nik”. Nastąpi to jesienią tego 
roku.

Miarą sukcesów, miarą war 
tości inscenizacji i kunsztu 
aktorskiego są występy go­
ścinne zespołu za granicą. Do 
udanych zaliczyć należy wy­
stępy w Getyndze i Marł (li­
stopad 1964), we Wiedniu (gru 
dzień 1964) oraz Frankfurcie 
n. Menem (jesienią 1964 roku).

Plan występów gościnnych 
przewiduje na następne trzy 
miesiące znowu kilkakrotne 
wyjazdy do NRF.

Gdyby zespołowi Teatru 
Niemieckiego i Kameralnego 
udało się także i w przyszłoś­
ci utrzymać dotychczasową 
„linię repertuaru”, przy rów­
nie udanych inscenizacjach, 
można by mówić o jego du­
żym sukcesie.

HUBERT ORŁOWSKI

0 nowoczesną profilaktyką 
przeciwgruźliczą

Niedawno obradowali w 
Poznaniu działacze Wo­
jewódzkiego Zarządu 

Społecznego Komitetu do Wal 
ki z Gruźlicą, którzy podsu­
mowali i ocenili jego pięcio­
letnią pracę i osiągnięcia. Ko­
mitet powstał u nas w 1960 
roku; do tej pory zaledwie 8 
powiatów ma własne, tereno­
we zarządy. Mimo to akcja 
społecznej działalności w za­
kresie zwalczania gruźlicy, bę 
dąca ogromną pomocą dla pra 
cowników służby zdrowia, 
rozwija się pomyślnie na 
naszym terenie. Zwalczanie 
gruźlicy na obecnym, nowo­
czesnym etapie jego organiza­
cji, wymaga szerokiego udzia­
łu i poparcia całego społeczeń 
stwa, a szczególnie różnorod­
nych organizacji społecznych.

W Polsce istnieje perspekty­
wiczny plan zwalczania gruź­
licy, który — konsekwentnie 
realizowany — może dopro­
wadzić do zlikwidowania jej, 
jako zjawiska społecznego. Sa 
ma służba zdrowia nie będzie 
jednak mogła wprowadzić w 
życie tych zadań.

W naszym województwie od 
5 lat zaznacza się spadek 
wskaźników epidemicznych (są 
one niższe od przeciętnych kra 
j owych). Charakterystyczne 
jest obecnie przemieszczenie 
się fali epidemicznej na grupy 
ludności powyżej lat 50; no­
tuje się natomiast fakt zani­
kania gruźlicy wśród dzieci i 
młodzieży. To zjawisko utrud­
nia jednak, ogronmie proces 
leczenia, ponieważ u ludzi star 
szych wykrywa się zazwyczaj 
gruźlicę w stopniu zaawanso­
wanym, a poza tym tacy pa­
cjenci na ogół albo wręcz od­
mawiają leczenia albo nie 
przestrzegają wskazań leka­
rzy. To m. in. również przy­
czynia się do opóźnienia zli­
kwidowania stanu epidemicz­
nego.

Są i inne trudności. Jedną z 
poważniejszych jest brak do­
statecznych środków finanso­
wych i technicznych, niezbęd­
nych w akcji profilaktycznej. 
Przykład: niedostateczna licz­
ba ruchomych ambulansów 
rentgenowskich, które są je­
dynym środkiem gwarantują­
cym przebadanie całej ludno­
ści i wykrycie środowisk gruź 
liczych. Powinniśmy ich mieć 
co najmniej 10, mamy zale­
dwie 4 (z tego tylko jeden 
„ufundowany” przez Minister 
stwo — reszta zmontowana 
systemem gospodarczym).

Drugi przykład — jeszcze po 
ważniejszy w skutkach. Nowo 
czesne kierunki zwalczania 
gruźlicy wymagają rozwinię­
cia mikrobiologicznych metod 
•jej rozpoznawania. Badania 
bakteriologiczne są niezbędne 
w nowoczesnym postępowa­

niu diagnostycznym i leczni­
czym, a często stanowią jedy­
ne kryterium, pozwalające od 
różnić gruźlicę od wczesnego 
stadium raka. Niestety te wła­
śnie badania są słabą stroną 
walki z gruźlicą w naszym 
województwie. Trudno dotych 
czas przełamać opory tereno­
wych władz służby zdrowia 
wobec konieczności zorgani­
zowania laboratoriów bakte­
riologicznych przy każdej po­
radni przeciwgruźliczej. Dla­
tego właśnie Społeczny Komi­
tet do Walki z Gruźlicą w zor 
ganizowaniu tych laborato­
riów widzi naczelne zadanie 
swej działalności w bieżącym 
roku. Chcąc rozwiązać choć w 
części ten problem trzeba na 
początek wyposażyć w dodat­
kowy sprzęt laboratoryjny du­
że zakłady przeciwgruźlicze, 
aby one mogły obsługiwać 
mniejsze placówki, sąsiadują­
ce z nimi. W br. wyposażenie 
takie otrzymają sanatoria w 
Kiekrzu, w Kowanówku i 
Ludwikowie oraz Szpital Prze 
ciwgruźliczy w Wolicy.

Inwestowanie środków fi­
nansowych na walkę z gruźli­
cą z procentem wraca do na­
kładcy. Tym procentem jest 
podniesienie zdrowotności mie 
szkańców. W 1966 r. przewi­
duje się otwarcie 40 łóżko­
wego oddziału w Słupcy i 80- 
łóżkowego w Ostrowie. W 
przyszłym roku, niewykorzy­
stywane już sanatorium dzie­
cięce w Ludwikowie zamie­
nione zostanie na sanatprium 
dla dorosłych, co przysporzy 
180 łóżek. W bieżącej 5-latce 
planowana jest rozbudowa 
szpitala w Wolicy o dalsze 180 
łóżek oraz adaptacja starego 
szpitala w Koninie na 150 
łóżkowy oddział przeciwgruź­
liczy.

Nie mniej pilną potrzebą bę 
dą inwestycje przeznaczone na 
wyposażenie poradni przeciw­
gruźliczych; przede wszystkim 
na wymianę przestarzałego 
sprzętu rentgenowskiego i 
urządzenie laboratoriów. Sa­
me poradnie powinny zresztą 
w najbliższej przyszłości ulec 
tzw. przeprofilowaniu tzn. stać 
się racz‘ej zakładem diagno­
styczno-konsultacyjnym, kie­
rującym likwidacją ognisk epi 
demicznych. Opiekę nad cho­
rym, nie wymagającym lecze­
nia szpitalnego, powinno prze 
jąć lecznictwo otwarte, orga­
nizując mu nowoczesne, opar 
te na ściśle przestrzeganej che 
mioterapii, warunki leczenia 
am bul at ery j no-domo wego.

Tylko szeroko zakrojona ak 
cja społeczna, którą z powo­
dzeniem zainicjował i prowa­
dzi na naszym terenie Spo­
łeczny Komitet do Walki z 
Gruźlicą — może tym zada­
niom sprostać. • (wch)

W dniu 31 maja 1965 r. zmarł nagle w Szcze­
cinie mój najdroższy syn, nasz kochany brat, 
szwagier i wujek, śp.

Tadeusz Stachecki
b. więzień obozu Oranienburg.

Pogrzeb odbędzie 
ca br. o godz. 15.30

się w środę, dnia 2 czerw- 
w Szczecinie.

W żalu pozostaje

Poznań, Piekary. 503339

KOLEŻANCE

Barbarze Stuligrosz
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu MATKI 
składają

KIEROWNICTWO i WSPÓŁPRACOWNICY 
Zakładu Konstrukcyjno - Technologicznego 

PIMR w Poznaniu

Dnia 29 maja 1965 r. zmarł nieoczekiwanie po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, mój naj­
droższy mąż, najukochańszy tatulek, śp.

Stefan Szymczak
W Zmarłym straciliśmy największy skarb na­

szego życia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 bm. 

0 godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie. • ”

W nieutulonym smutku pogrążone 3 
ŻONA z CÓRECZKĄ i RODZINA

------ — t - ------------“
Dnia 30 maja 1965 r. po krótkich i ciężkich 

cierpieniach zmarł mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Jarosławski

Dnia 1 czerwca 1965 r.
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 60, moja najukochań­
sza i najlepsza mateczka, nasza ukochana sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA STULIGROSZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 hm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
W nieutulonym żalu pogrążona 
JEDYNA CÓRKA z RODZINĄ

Poznań, ul. Książęca 24.

Fogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 bm. 
“ ' 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-0 godz. 

kowie.

Poznań,

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ 

Lampego 2. 50339g

Dnia 1 czerwca 1965 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich i długotrwałych cierpieniach, prze­
żywszy lat 76, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, siostra, bratowa, babcia, prababcia' i ci<$ 
cia, śp.

ZOFIA LISIECKA
z domu Kamińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Fabryczna 3.

Dnia 3o maja 1965 r. zmarł nagle, namaszczo- 
hy Olejami św., śp.

Witold Rodźko
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

W imieniu rodziny
STUDNIEWSKA

oznań, Chlebowa 7, 
Szczecin, Sopot. 50:W

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 czerwca 1965 r. zmarł nasz najukochańszy 
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek w wieku 
lat 77, opatrzony Sakramentem Chorych, śp.

Walenty Barłóg
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

godz. 16 z kaplicy cmentarza na Winiarach 
Poznaniu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONaJ CÓRKI, SYNOWIE i RODZINA

zmarła po długich

50368g

i wujek, przeżywszy lat 53, śp.

Mieczysław Staśkowiak
Pogrzeb odbędtzie się w czwartek, dnia 3

50398g

czerwca br. o godz. 15 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W dniu 3o maja 1965 r. zasnął w Bogu, odszedł 
niespodziewanie od nas po pracowitym i peł­
nym poświęcenia życiu, mój najukochańszy 
mąż, najdroższy jedyny przyjaciel i opiekun, 
kochany syn, zięć, brat, szwagier, siostrzeniec

KOZIOŁKACH”.
K4008

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Hetmańska 46. 50358g

+ SAMOCHÓD 
TRABANT 601”

Dnia 30 maja 1965 r. zmarł

Witold Rodźko
geodeta, 

długoletni pracownik Wojewódzkiego Biura 
Geodezji i Urządzeń Terenów Rolnych 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego ko­

legę, współpracownika i przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w c?niu 2 czerwca 1965 r. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

WSPÓŁPRACOWNICY i KOLEDZY 
Wojewódzkiego Biura Geodezji 

i Urządzeń Terenów Rolnych' w Poznaniu

Dnia 30 maja 1965 r. zmarł nagle śp.

Mieczysław Staśkowiak
mistrz malarski,

założyciel i długoletni prezes Zarządu Rzemieśl­
niczej ’ Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu Surow­
ców i Prac Malarskich w Poznaniu, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, złotym jubileuszo­
wym odznaczeniem Izby Rzemieślniczej oraz 
odznaką zasłużonego działacza spółdzielczego. 

Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się w czwar­
tek, dnia 3 czerwca 1965 r. o godz. 15 na cmen­
tarzu górczyńskim.

Cześć*Jego pamięci!
RADA SPÓŁDZIELNI — ZARZĄD

PRACOWNICY K4019

itaatEiaaicciiaaBaBtiBnńaDaozeiBcaaaiaaaMHKnisefliflinNtiBes

^y^BtADIO Z¥eŁKW0Z38
* *

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
8.50 Public, międzynar.; 9 „Z piosenka jest nam 
wesoło”; 9.20 Ork. Rozgł. Wrocł. PR; 10 „Za sied­
mioma górami”; 10.15 Konc. włoskiej muz. opero­
wej; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.49 Rodzice 
a dziecko; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. 
I i II; 13.20 „Pod włoskim niebem”; 14 „Nim się 
książką ukaże”; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 
15.10 „Postęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 
Zesp. Wł. Bieżana; 16 Konc. życzeń; 16.35 „U pro­
gu 2000 roku”; 17.15 Felieton Red. Spoi.: 17.30 „Na 
wirażu”; 18.05 Konc. symf. Ork. i Chóru PR w 
Krakowie; 19 Kurs jęz. franc.; 19.15 Mecz piłkar­
ski o Puchar Polski „Czarni” Żagań — „Górnik” 
Zabrze; 20.35 Poetycki konc. życzeń; 21.05 Konc. 
chopinowski; 21.45 „Automat” — opow.; 22.05 Stu­
dio Piosenki;; 22.30 Muz. tan.; 22.55 Poradnia Ro­
dzinna; 23.15 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 9.05 

Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Muz. roz­
rywkowa; 10.30 Z życia ZSRR; 13.26 „Cet czy li­
cho” — ode. pow.; 13.45 Pog. pt. „Przed końcem 
roku szkolnego”; 13.50 „Nowe leki roślinne”; 14 
Grająca szafa; 14.30 „Technika -na co dzień”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 „Z dziejów opery”; 15.30 
Pog. dr. J. Żabińskiego pt. „Eskimos zwierzęcy”; 
17.12 „Wśród ludzi, książek i zjawisk”: 18.45 „O ła­
paniu srok za ogon”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
„Na rachunek abonenta” — słuch.; 20.23 Ork. roz­
rywkowe; 22.10 Rozmowa literacka: 22.30 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy; 22.40 Echa Festi­
walu Kulturalnego Studentów - Warszawa 1965; 
23 Mel. tan.; 23.20 Horyzonty muzyki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.65, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.30 Film z serii „Dr Kildare” — 
„Dramat boksera”; 10.55 Fizyka dla ki. VII — 
„Kilowaty i megawaty”; 11.55 Chemia — dla kl. X 
— „Trwałe — lekkie — kolorowe”; 17.45 Dla naj­
młodszych widzów — „Opowieści znad rzeki”; 18 
Wiadomości; 18.10 Reportaż z Technikum Rolni­
czego w Fszczelinie — „Z dyplomem na wieś”; 
18.35 Quiz fizyczny dla młodych widzów pt. „Pięć 
razy dlaczego”; 19 „Prezentujemy młodych” — 
program muzyczny; 19.25 Wszechnica TV: pro­
gram psychologiczny — „Czym jest dziecko”; 19.59 
Dobranoc i dziennik; 20.20 Program wiejski: 20.35 
„Dramat z|oksera” — film z serii ..Dr Kildare”; 
21.25 „Światowid”; 21.45 Dziennik; 22.05 — ?2 lek­
cja jęz. rosyjskiego; 22.20 Program na dzień na­
stępny;. 22.75 Filmy krótkometrażowe; 22.55 Spra­
wozdanie filmowe z finałowego meczu pił!:.arsŁ- 
go o Puchar Polski: „Czarni” żagań — „Górnik” 
Zabrze (Poznań — ogp.).

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Obchody Bnin dziecka

Atrakcje i niespodzianki
Wiele radości przeżywają obecnie najmłodsi. Wczoraj, 

tradycyjnym zwyczajem rozpoczęły się bowiem w szkołach^ 
przedszkolach i zakładach pracy obchody Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka. Uroczystości te trwać będą w tym re­
ku wyjątkowo dwa tygodnie (na Wildzie np. obchody za­
kończą się w niedzielę, 13 bm).

Większość imprez odbędzie 
się w dzielnicach w niedzielę, 
6 bm. Organizatorzy dołożyli 
starań, by wypadły one jak 
najokazalej. Na Jeżycach dzie 
ci wezmą udział 6 bm. w 
dwóch centralnych imprezach 
na Rynku Jeżyckim i w Ogro­
dzie Jordanowskim przy al. 
Przybyszewskiego. Przewi­
dziano tu moc niespodzianek. 
M.in. odbędą się: pokaz mody 
dziecięcej, liczne konkursy i lo 
teria, a także zabawy. Zwy­
cięzcy otrzymają nagrody. W

105 /gaduj-Zgadula

„Ma chłopski 
rozum"

Współorganizatorem 105 Zga 
duj-Zgaduli, która odwiedzi 
Poznań 9 bm., jest Centrala 
Rolniczych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”.

Główny konkurs rozegrany 
zostanie pod hasłem „Na chłop 
ski rozum”, a pytania doty­
czyć będą wsi w Polsce w jak 
najszerszym zakresie. Finał bę 
dzie rozegrany w Warszawie, 
13 bm., w Sali Kongresowej. 
Zwycięzca konkursu wyjdzie 
z Sali Kongresowej niosąc... 
worek pieniędzy. Niezależnie 
od głównej nagrody, na zawód 
ników czeka •wiele innych cen­
nych premii, nagród i upomin­
ków.

W kolejnej Zgaduj-Zgaduli 
wystąpią: piosenkarki — Fry­
deryka Elkana i Wanda Polań­
ska, Bohdan Łazuka, Tadeusz 
Woźniakowski, który przygo­
tował nowe piekne i melodyj­
ne piosenki, Sasa i Vilda — 
— parodyści, imitatorzy o eu­
ropejskim poziomie swej sztu­
ki, Jerzy Abratowski — kom­
pozytor aranżer i wirtuoz gry 
na organach oraz Jerzy Ofier- 
ski.

Po raz pierwszy w Zgaduj- 
Zgaduli wystąpi zespół muzycz 
ny pod kierownictwem kom­
pozytora, aranżera i pianisty 
Janusza Senta. Konferansjerkę 
poprowadzą jak zwykle 'Wa­
cław Przybylski i Andrzej Ro 
kita, (c)

Zieleń za kraty?
ydawało się, że decyzja 

była najsłuszniejsza: u- 
sunąć parkany wokół miej­
skich parków, uwolnić je z 
więziennych do pewnego sto­
pnia żelaznych sztab,ypo pro­
stu — włączyć zieleńce w or­
bitę miasta.

I jaki skutek? Ot, przecho­
dniu np. ul. Matejki: spójrz 
czego dokonała rozchuliga- 
niona smarkateria. Wydepta­
ła w Parku Kasprzaka wśród\ 
krzewów i na trawnikach 
ścieżki, wytyczyła spacerowe 
szlaki według swojego widzi­
misię, i to ze szkodą dla zie­
leni.

Wiec żeby ją ratować, toj 
co? Znowu opasać parki że­
laznymi sztachetami?

A może by tak ukrócić sa-i 
mowolę smarkaterii? ’

Obywatele, chyba damy 
radę, co?

t. h. n.

INFORMUJEMY |
Spotkanie z dyrektorem Teatrów 

Dramatycznych, M. Okopińskim, 
odbędzie się dzisiaj o godz. 19 w 
Klubie TPPR, ul. Ratajczaka 37. 
Temat — Festiwal Sztuk Polskich 
w Moskwie.

„Rasy i rasizm” — to tytuł pre­
lekcji doc. dr. Z. Drozdowskie­
go dzisiaj o godz. 19 w Klubie 
Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.

Na prelekcję pt. „Wrażenia z 
pobytu w Sudanie” mgr. inż. M. 
Kalemby, prosi dzisiaj o godz. 
19 Klub Turysty, St. Rynek 91.

Komenda Dzielnicowa MO Grun 
wald jest w posiadaniu płaszcza 
ortalionowego — damskiego, któ­
ry został skradziony w dniu 10. 5. 
br. nieustalonemu gościowi w lo­
kalu „Zagłoba” przy ul. Głogow­
skiej 35. Osoba poszkodowana 
proszona jest o zgłoszenie się w 
wymienionej jednostce MO, Ma­
tejki 57, pok. 22, w godz. od 8 
do 16.

Ogrodzie czynne też będą sto­
iska z książkami dla dzieci 
oraz z odzieżą, prezentowaną 
podczas rewii mody.

Podobne imprezy, także 6 
bm., odbędą się na Grunwal­
dzie w Parku Kasprzaka oraz 
w parkach Zwycięstwa i przy 
ul. Albańskiej. Z inicjatywy 
Zarządu Oddziału TPD na 
Wildzie upominkami obdaro­
wane będą w najbliższą nie­
dzielę dzieci tej dzielnicy 
przebywające w Domu Dziec­
ka w Bninie.

Program obchodów Dnia 
Dziecka jest w tym roku bo- 
gaty i miejmy nadzieję, że 
wszystkie dzieci naszego mia­
sta wezmą udział w kilku im­
prezach. Wczoraj np. niektó­
re jeżyckie szkoły zorganizo­
wały dla uczniów seanse fil­
mowe. Niestety, deszczowa po 
goda przeszkodziła we wczo­
rajszych zabawach na placach 
zabaw. Wiele jednak imprez 
odbyło się w świetlicach blo­
kowych.

Uczniowie szkoły nr 62 
przy ul. Biskupińskiej na Je­
życach oglądali wczoraj przed 
stawienie teatralne, a dzieci 
z przedszkola nr 70 przy ul. 
Skarbka na Grunwaldzie we­
soło spędziły godziny przed­
południowe. Otrzymały one 
też moc upominków. Ponadto 
brały udział w rozmaitych 
konkursach z nagrodami oraz 
zabawach. Komitet Opiekuń­
czy — Biuro Projektów Prze­
mysłu Ziemniaczanego spra­
wił przedszkolakom miłą nie­
spodziankę: uporządkował o- 
gródek przed budynkiem. W 
ciągu zaś najbliższych dni 
dzieci pojadą na wycieczki 
do Kórnika i Strzeszynka.

Wczoraj też rozpoczęły się 
obchody Dnia Dziecka w Wo­
jewódzkim Szpitalu Dziecię­
cym przy ul. Józefa. Trwać 
one będą także dzisiaj. Szpi­
tal ten odwiedzają szkolne 
zespoły artystyczne, które 
występują w poszczególnych 
salach. Ponadto mali pacjenci 
otrzymali wczoraj upominki.

(a)

Stal i ózkło
Co roku zwiększa sie obszar eks- 

|! pozycji na terenach MTP. Na zbli 
|| iajace sie, 34 Targi przygotowa­

no dwie nowe hale,-każda o po­
wierzchni około 2000 m2. Jedną 
z nich, która otrzymała numer 21, 
zaimie Niemiecka Republika Fe­
deralna. Na zdjęciu: widok no­
wej hali nr 21, wybudowanej ze 
stali i szkła. Stanęła ona od stro­

ny ul. Śniadeckich.
Fot. — K. Przychodzki

CZERWIEC 
2 

środa

Marcelina 
Erazma

Słońce: 3.37 — 20.04

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — g. 19.30 — 
„Maria Stuart”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERETKA 
g. 19 — „My fair lady”; MARCI­
NEK — g. 16.30 „Najdzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW „MU­

ZA” _ g. io, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Włoszki / miłość” (włoski, 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.1*,Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo” (ang., 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „I dalej 
będę śpiewać” (ang., 12 1.); —
CZTERNASTKA — nieczynne;

Handlowe usterki
IHadal na Jeżycach

TV a naszych łamach wielokrotnie zwracaliśmy uwagę na błę- 
dy popełniane przy organizowaniu nowych placówek 

handlowych. Pisaliśmy też sporo razy o handlowych potrze­
bach mieszkańców najbliższej okolicy pl. Waryńskiego. Nie­
stety, nadal obserwujemy zjawisko lekceważenia opinii ogó­
łu w tych sprawach.

W jednym z naszych arty­
kułów sugerowaliśmy wła­
dzom handlowym dzielnicy Je 
życe otwarcie w pobliżu pl. 
Waryńskiego sklepów; piekar­
niczego i rybnego oraz ewen­
tualnie drugiego sklepu wa­
rzywniczego. Do tej pory — 
nic z tych branż. Mało tego a 
jakby na przekorę, po otwar­
ciu sklepu z obuwiem i galan 
terią w nowym bloku przy ul. 
Dąbrowskiego 130, obecnie 
przygotowuje się do otwarcia, 
identyczną placówkę przy na­
rożniku ulic Dąbrowskiego i 
Janickiego. Oto przykład mar­
notrawienia tak trudnej do 
uzyskania powierzchni handlu 
wej,\a nie przekonuje argu­
ment, że w stosunkowo bli­
skim sąsiedztwie jednego skle 
pu musi powstać drugi tej sa­
mej branży. Butów nie kupuje 
się codziennie, a ponadto dwa 
sklepy z obuwiem znajdują 
się przy Rynku Jeżyckim. Nie 
zbyt też potrzebne jest chyba 
placówka ze sprzętem gospo­
darstwa domowego przy ul. 
Dąbrowskiego 130.

Zarówno Wydział Handlu 
Prezydium DRN jak i dyrek­
cja MHM powinny się zająć 
sklepem mięsnym prz;y pl. Wa 
ryńskiego. Wprawdzie znane 
są trudności z zaopatrzeniem 
w mięso, ale wiązankę kwia­
tów temu, kto wyjaśni, dla­
czego np. mieszkańcy Łaza­
rza czy Śródmieścia mogą je-

Na co da ja 
„Koziołki"?

Poznańska Gra Liczbowa „Kó 
ziołki” rozpoczęła 10 rok swo­
jej działalności. Jak poinfor­
mowano wczoraj na konferen 
cji prasowej, z pomocy finan 
sowej „Koziołków” korzysta­
no przy realizowaniu inwe­
stycji zarówno w Poznaniu jak 
i w województwie.

Z ważniejszych obiektów 
wymienić można budowę li­
nii tramwajowych na Osiedle 
Warszawskie i na Winogrady, 
a w ramach wpłat do budżetu 
prezydiów powiatowych rad 
narodowych dotacje na bu­
downictwo mieszkaniowe i ko 
munalne, m. in. w Kaliszu, 
Ostrowie i Jarocinie.

W pierwszym kwartale br. 
„Koziołki” przyjęły ponad 
378 000 zakładów co stawia 
poznańską grę liczbową na 3 
miejscu w kraju, po katowic­
kiej „Karolince” i krakow­
skim „Lajkoniku”. Na wygra­
ne przeznaczono dotychczas 
273 946 000 zł, a wśród uczest­
ników rozlosowano 5 248 na­
gród rzeczowych, (wa)

GONG — g. 10 i 12 „Chłopiec z 
Czarnego Lądu” (ang., 9 1.), g. 16, 
18 i 20 „Zebro Adama” (USA, 16 
1.); GRUNWALD — g. 17.30 — 
„Burza nad stepem” (jug., 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Pino­
kio” (USA, 7 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Don Juan” (węg., 16 1.); HUT- 
NIIO — nieczynne; KOSMOS — g. 
17 i'19.30 „Strzał we mgle” (radź., 
12 1.); MALTA — g. 16 , 18 i 20 — 
„Królowa Krystyna” (USA, 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 17.20 i 20 
„Skarb w srebrnym jeziorze” — 
(NRF, 12 1.), g. 15 „Jumbo” (seans 
zamkn.); OSIEDLE — g. 15. 18 i 20 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Matka i córka” (wioski, 18 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Taksówka do Tobru- 
ku” (franc., 14 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RTALTO — g. 10, 12.30 
i 15 „Bajka o zmarnowanym cza­
sie” (radź., 9 1.), g. 17.30 i 20 — 
„Dziennik panny służącej” (fr.- 

szcze liczyć na jako taki wy­
bór mięsa lub wędlin, podczas 
gdy przy pl. Waryńskiego per 
sonel — jak twierdzą czytel­
nicy—częstuje klientów ochła­
pami. Zdarza się to ponoć 
dość często, a dotyczy zarów­
no mięsa jak i słabego wybo­
ru wędlin. Jeśli zaś nie mo­
żna wspomnianej placówce 
zwiększyć przydziałów, należa 
łoby chyba wykluczyć całko­
wicie sprzedaż dla tzw. kon­
sumentów zbiorowych. Osta­
tecznie mieszka już w okolicy 
tego jedynego w tym punkcie 
Jeżyc — jak na razie — skle­
pu MHM kilka tysięcy osób i 
niezbyt dla gospodyń domów 
wygodne jest przywożenie mię 
sa czy wędlin z odleglejszych 
rejonów.

Pozostawiając powyższą 
sprawę do przemyślenia dy­
rekcji MHM. liczymy także na 
pozytywne rozpatrzenie przez 
Prezydium DRN postulatów 
dotyczących zmian w sieci 
sklepów. Nowe plany przewi­
dują zwiększenie liczby pla­
cówek handlowych i na Je­
życach. Ale chyba nie chodzi 
tu wyłącznie o liczbę. W osta­
tecznym rachunku osiągnięć 
powinna się liczyć przede 
wszystkim wartość tych pla­
cówek dla ich klientów, (kp)

Kto znalazł 
modele latające?
Dyrekcja Pałacu Kultury infor­

muje, że 30 maja w godz. od 13 
do 15, w czasie prób modeli lata­
jących prowadzonych na Ławicy 
przez instruktora Pałacu Kultury 
Henryka Zawala zaginęły 2 mo­
dele o znakach rejestracyjnych: 
SP-553 o napędzie gumowym.

Z uwagi na zbliżający się ter­
min eliminacji do mistrzostw 
Polski, które odbędą się na Ła­
wicy 6 bm. uprasza się o zwrot 
modeli do Pałacu Kultury lub 
udzielenie informacji dotyczących 
modeli telefonicznie pod nr 595-13.

(na)

Urszula K. Podajemy adresy 
szkoły: 2-letnia Szkoła Rachunko­
wości Rolnej, Koźmin, Zamkowa 1, 
pow. Krotoszyn (internat na miej 
scu (904)

Barbara L, z Kościańskiego. Dzie 
ci pracownika m"ją prawo do bez­
płatnej pomocy lekarskiej do 16- 
tego roku życia, a jeżeli się uczą 
do 24 lat. (429)

Janusz F. Leszno. Państwowe 
Szkoły Hotelarskie dla absolwen­
tów liceów ogólnokształcących 
mieszczą się w Krakowie, ul. Sień 
na 11 i w Warszawie, ul. Poznań­
ska 6/8. Nauka trwa 3 lata. Przy 
szkole nie ma internatu.

Kazimierz P. z Ostrowskiego. 
Główny Zarząd Polskiego Związ­
ku Esperantystów znajduje się w 
Warszawie, ul. Nowy Świat 27.

Zainteresowany z O. Towarzys­
two Szkoły Świeckiej — Zarząd 
Woj. Poznań, ul. Kościuszki 78.

J. Ewa — Instalowanie urządzeń 
odbiorczych gazu w pomieszcze­
niach mieszkalnych jest wzbro­
nione. (274)

Z. J. — Na anonimy nie odpo­
wiadamy. (1090)

908 a nie 308
Taksówka, o której pisaliśmy 

wczoraj w felietonie pt. „Meto­
da?” miała nr 908 a nie 308. Za 
błąd przepraszamy kierowcę tak­
sówki 308 i czytelników.

włoski, 16 1.); SCALA — g. 16 i 
19.30 „Olbrzym” (USA, 12 1.); TĘ­
CZA — g. 15.45 , 18 i 20 „Teresa 
Dewueroux (franc., 16 1.); WAR­
TA' — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Czas miłości” (rum., 16 1.);
WCZASOWICZ (Puszczykowo) g. 
17 i 19.15 „Królowa Krystyna” — 
(USA, 16 1.); WILDA — g. 15, 17.30 
i 20 „Nie zabijaj” (włoski, 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Samotność długodystansowca” 
(ang., 16 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 12-/21 „Afryka mówi”.
CYRK

CYRK „AS” (przy Stadionie im. 
22 Lipca) — g. 19.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19;

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
11—17.

HISTORII M. POZNANIA (Stary

Ożywienie 
wśród sportowców — wodniaków Śremu

Śrem — miasto leżące nad Wartą wykazywało przed wielu 
laty duże zainteresowanie sportami wodnymi, specjalnie 
wioślarstwem i kajakarstwem. Mieli śremscy wodniacy swoją 
przystań, która w czasie wojny uległa zniszczeniu. Obecnie 
sport w Śremie nabiera większego rozmachu, również i w 
sportach wodnych. Z pożyteczną inicjatywą wskrzeszenia 
tych dyscyplin wystąpiło młode Spółdzielczo-Rzemieślnicze 
Koło Sportowe Start.

W otwarciu sezonu uczestniczy­
ło w defiladzie ponad 40 załóg 
kajakowych. Urządzono z tej oka-

Polscy koszykarze 
zwyciężaj! HRF

Zwycięska passa naszych koszy­
karzy na mistrzostwach Europy w 
Tbilisi trwa. Po sukcesach w me­
czach z Hiszpanią i Francją na­
sza reprezentacja zmierzyła się 
we wtorek z drużyną NRF, wy­
grywając 92:64 (43:28). Było to 
pierwsze oficjalne spotkanie ko­
szykarzy obydwu krajów.

Zwycięstwo przyszło polskiemu 
zespołowi dość łatwo. Przewyższa 
li oni przeciwnika co najmniej o 
klasę i gdyby w pierwszej pono­
wie tempo było nieco ostrzejsze, 
to bez trudu przekroczyliby 100 
pkt. NRF jest chyba najsłabszym 
zespołem grupy tbiliskiej. Zwy­
cięstwa nie należy więc przece­
niać. Przed naszym zespołem jesz­
cze najcięższe spotkania — z Gre­
cją, Bułgarią, a przede wszystkim 
z Jugosławią.

Do meczu z NRF Polacy przy­
stąpili w składzie: Olejniczak, 
Dregier, Likszo, Pstrokoński, Pi- 
skun. Grając spokojnie i mądrze 
z miejsca objęli prowadzenie 8:4. 
Nasi koszykarze słabo jednak 
zbierali piłki z tablicy, dzięki 
czemu Niemcy często gościli pod 
polskim koszem. Zachęceni kilko­
ma udanymi akcjami Niedlicha, 
koszykarze NRF ruszyli do ataku 
i gra się zaostrzyła. W 13 min. 
Polacy prowadzili zaledwie 18:16. 
Dopiero wejście na boisko ruty­
nowanego Wichowskiego wprowa 
dziło ład w szeregi polskiego ze­
społu.

Po zmianie pól drużyna polska 
wyszła na boisko z Malcem, Lan­
giewiczem i Łopatką. Ta zmiana 
w składzie była pewnym osłabię" 
niem defensywy. Najlepsi strzel­
cy drużyny NRF — Neumann i 
Urnitzer mieli wiele dogodnych 
sytuacji, jednak udane akcje Ło­
patki i znakomite wejście Lan­
giewicza przyniosły nam dalsze 
punkty.

W meczu tym w zespole pol­
skim najlepiej zagrali: Łopatka, 
Likszo, Langiewicz, a przede 
wszystkim Pstrokoński. W druży­
nie NRF wyróżnili się: Neumann 
i Schulz. Najwięcej punktów dla 
Polski zdobyli: Likszo i Pstro* 
koński — po 17, Łopatka — 14, 
Langiewicz — 8, Wichowski — 7, 
Olejniczak i Frełkiewicz — po G;

Dla NRF: Neumann — 23 i 
Schulz — 12.

POZOSTAŁE WYNIKI
Grecja — Francja 64:63
Finlandia — Włochy 60:59
Hiszpania — Szwecja 78:74
NRD — Węgry 56:55
Jugosławia — Bułgaria 89:69
Izrael — Rumunia 59:57
ZSRR — CSRS 79:74

Mistrz szkolny 
w piłce ręcznej 

wyłoniony
W szkolnej okręgowej lidze pił­

ki ręcznej młodzików na rok 
1965 w Wielkopolsce ubiegało się 
28 zespołów. Reprezentowane były 
wszystkie ruchliwsze ośrodki spor 
towe naszego województwa.

Mistrzostwo zdobyła drużyna TH 
Liceum Ogólnokształcącego w Po­
znaniu (13 pkt., 90:53 st. bramek). 
Na dalszych miejscach uplasowa­
ły się zespoły: Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa Leszno (11,59:36), Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa Rogoź­
no (8, 57:57), . Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa Piła (7, 60:59), Techni­
kum Drogowe Poznań (7, 69:84), 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Września (5, 49:58), Technikum 
Energetyczne Poznań (4, 46:66) i 
Technikum Przemysłu Mięsnego 
Krotoszyn (1, 46:63).

Zwycięski zespół będzie repre­
zentował Poznań w rozgrywkach 
półfinałowych. (x)

Rynek) — nieczynne do odwoła­
nia;
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — nieczynne;
NARODOWE — zamknięte aż do 

odwołania.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 
WYSTAWY \ \

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Beskid Wschodni” /— Mariana 
Stamma — g. 10—19. .

PAŁAC KULTURY — „Rzeźby 
uczniów Państw. Liceum Sztuk 
Plastycznych”; „Wielkopolska 64” 
(fotografia) i „Rysunki dziecięce” 
g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa scenografii i lalek Pań­
stwowego Teatru Lalki 1 Aktora 
„Marcinek” — g. 10—20.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO „1939—1945” — książki uczą 
i ostrzegają” — g. 10—14.

GALERIA ZPAP — Wystawa 

zji krótki biwak w okolicy Białe­
go Gościńca. Młodzi wodniacy 
pod kierownictwem starszych ko­
legów z dużym zapałem przystą­
pili do zrealizowania bogatego 
programu, szczególnie w zakresie 
turystyki. Należy się liczyć, że 
kajakarze Śremu włączą się po 
pewnym czasie do konkurencji 
wyczynowych i zasilą szeregi 
związkowe.

Członkowie Startu postanowili 
uczestniczyć w międzynarodo­
wym spływie kajakowym na Du­
najcu (czerwiec), w tym samym 
miesiącu w spływie na rzece 
Brdzie, spółdzielczym spływie na 
trasie Śrem — Czarnków — Byd­
goszcz — Kruszwica — Konin — 
Śrem. Ponadto zorganizowanych 
zostanie wiele wycieczek w ra­
mach 1—3-dniowych biwaków w 
różnych okolicach.

Stale powiększa się tabor koła. 
W chwili obecnej Start dysponu­
je 30 kajakami (ponadto członko­
wie mają własny tabor), 26 silni­
kami do kajaków, 7 jednostek 
kajakowych jest w budowie. Co­
raz lepiej prezentuje się skrom­
na przystań startowców.

TADEUSZ PACZKOWSKI

W telewizji

Górnik Zabrze
- Czarni Żegań

W Zielonej Górze odbędzie 
się dzisiaj finałowe spotkanie 
piłkarskie o Puchar Polski. 
Zmierzą się jedenastki Górni­
ka Zabrze i Czarnych Żagań. 
Z meczu tego TV nada spra­
wozdanie filmowe w godzinach 
od 22.5C—23.10.

Warto dodać, że Czarni Ża­
gań — rewelacja tegorocznych 
rozgrywek pucharowych będą 
jednym z rywali Lecha — w 
walkach o awans do II ligi, (y)

IX Motorowy 
Rajd Wielkopolski

PTTK
Tradycyjna impreza krajoznaw­

cza motorowych turystów odbę­
dzie się w tym roku na trasie 
około 432 km. Rozpocznie się 17 
czerwca startem w Poznaniu, a 
zakończy się Wielkim Balem Mo­
torowców w Morzyczynie pod 
Stargardem Szczecińskim.

Po drodze zwiedzanie zabytków 
przyrody i kultury. Uczestnicy 
będą mieli sposobność oglądania 
Łagowa Lubuskiego, Pyrzyc, Ko- 
strzynia nad Odrą, Ośna Lubu­
skiego i wielu innych miejsco­
wości sławnych z wspaniałych za­
bytków architektury.

Zgłoszenia przyjmuje Sekreta­
riat Rajdu OKTM, PTTK w Po­
znaniu, Stary Rynek 91 do dnia 
7 czerwca. Informacji udzielają 
wszystkie Zarządy Okręgów oraz 
Oddziałów PTTK w kraju.

„Księżycowa” turystyka
Już VI Rajd Księżycowy studen 

tów Wyższej Szkoły Rolniczej od 
będzie się w dniach 4.-6. VI. br, 
„Księżycowy’ — bo tylko w nocy, 
poza tym sprawnościowi7: na każ­
dej z tras, przewidziano punkt 
kontrolny oraz 2 tzw. bramki. 
Zapisywać się można w czwar­
tek w lokalu PTTK Stary Rynek 
90 od 19—20.30 oraz w środę od 
12—14 w Radzie Uczelnianej ZSP 
ul. Dożynkowa 9 bl. G II piętro. 
Organizatorzy oferują do wyboru 
5 tras pieszych (jedna dwunocna) 
i jedną kolarską. Bardzo ważną 
rzeczą jest ekwipunek, szczegól­
nie namiot. Wszystko zakończy 
się 6. VI. około godz. 12 nad pięk­
nym Jeziorem Budziszewskim.

(ad)

rzeźb Theodore’a Odzy (USA) — 
g. 10—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. RASZEI 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51) 
— chirurgia, interna, otolaryngo­
logia.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (ul. Szkolna 8/12, tel. 511-H) 
— okulistyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79, 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


